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4-ta rocznica zgonu Wielkiego Marszalka.
. W  hołdzie dla śniącego sen wieczny 
w podziemiach W a w e lu  O dnow iciela  
sk u p im y  się dziś wszyscy. I ci, k tó rzy  
G o  widzieli w odm ętach  walki o W y» 
Zwolenie, a potem  w  trudzie  b u d o w a ­
nia zrębów  wolnej już Polski. I ci, któ* 
rzy  ty lko  ze słyszenia  wiedzą o okresie 
niewoli i walkach o wolność, jak o  że 
sami zrodzili się już  po  tych walkach, 
najwcześniejsze lata dzieciństwa prze* 
żywali, gdy  Józef P iłsudski k ład ł fun* 
dam enty  pod  w o lną  Polskę.

Jeśli tym  na jm łodszym  m am y ukazać 
p ierw ow zór Polaka, najwspania lszy  
p rzyk ład  męża czynu, bo jow nika , przy* 
k lad  ofiarności na rzecz do b ra  p o ­
wszechnego — 

czyż m ożem y znaleźć idealniejszą  
postać, niż w ięźnia Cytadeli, Pio* 
trogrodu i M agdeburga, wskrzesi’ 
cielą idei C zynu Zbrojnego, twór’ 
cę Legionów  i  P .O .W ., pierwsze* 
go Naczelnika Państwa i zw ycię­
skiego W cdza, twórcę wreszcie 
„D ekalogu1*, na którym c parł się 
nasz ustrój i na którym  widnieje 

ostatni Jego podpis...
Dziś, gdy ci najmłodsi w espół z po* 

koleń em p rzedw ojennym  składają  
ho łd  pamięci „największego w dziejach 
Polski Człowieka'* — niechże uświa* 
dcm ią  sobie przełom ow ą rolę, jaką  Jó* 
zef Piłsudski odegrał jako  wycho* 
wawca. P rzypom nijm y sobie choćby te 
wspaniałe słowa W ie lk iego  W y c h o ­
wawcy, wyrzeczone l l  stycznia 1920 
ro k u  w  odpow iedzi na przemówienie 
rek tora  U n iw ersy te tu  Lubelskiego;

— „ W  dzieciństwie moim — mówił 
P iłsudski — ciągle mi szeptano w uszy 
tak zwane mądre przysłowia: ,,Nie 
dmuchaj pod  wiatr!** „G łow ą m uru  nie 
przeb ijesz’ * „N ie  poryw aj się z moty* 
ką na słońce!" D oszedłem  później do 
tego, że

silna wola, energia i zapal m ogą te 
właśnie zasady załamać.

I obecn ie , k ie d y  s to im y  w o b ec  w iek  
k ich  za d ań  dalsze j b u d o w y  P ań s tw a  
p o lsk ieg o ,

w łaśnie potrzeba nam  ludzi, którzy  
potrafią tej starej mądrości tych  

przysłów  się przeciwstawić...** 
„Starym mądrościom'* ludzi oportu* 

nizmu życiowego, w ygody, dosytu , u- 
gcdow ości — przeciwstawił Józef Pił* 
sudski now ą mądrość, że „silna wola, 
energia i zapal*' stanowią podw alm y  
system u wychowawczego w  Polsce. 
Pow iedział k iedyś P iłsudski;

— „Trzeba nastrajać młode dusze 
na  w ysoki ton  m oralny  ofiarnej goto* 
wości do czynu".

O to zalecenie, które spełnić win* 
niśm y — w szyscy. I dom i szkoła  
i każdy, kto podejmuje się organi­

zacji zbiorow ego życia.
Jakże  dziś właśnie, g d y  powiew hi* 

storii przeciąga nad  nami, a „ofiarna 
gotowość do czynu'* stała się morał* 
n y m  nakazem  — żywe i aktualne są 
w skazan ia  wychowawcze W ielk iego  
Nauczyciela!

W iz jo n ersk ą  p raw dę  Jego słów i 
.Wskazań po tw ierdza  dziś rzeczywistość 
na każdym  kroku . T estam ent politycz* 
ny  W ie lk ieg o  M arszalka  przejęli i w y­
konu ją  Jego spadkob iercy  i Jego żoł* 
nierze.

N ad w ielkością R zeczypospolitej, 
której W ielk i M arszalek poświęcił 
cale Swoje życie, czuwa dziś Jego 

■ następca M arszałek Śmigły--Rydz

i nad tym  pracuje również powo* 
łany przez N iego  O bóz Zjednocze­

nia N arodow ego.

O bóz Z jednoczenia  N aro d o w eg o  za* 
sadnicze p u n k ty  swej deklaracji oparł 
na wskazaniach Józefa Piłsudskiego, 
przejął Jego myśli polityczne i realizu* 
je je w pracy. „Starym mądrościom" 
ludzi oportunistycznych, „kardynał* 
nym  zasadom'* egoistycznych grup i 
k lik  politycznych

przeciwstawił O Z N  nową rzeczy­

wistość, podyktow aną wskazania* 
mi chwili bieżącej.

O bóz Zjednoczenia N aro d o w eg o  nie 
odtrąca n  kogo od współpracy, wycią* 
gnał d łoń do  wszystkich, bo 

nikogo z Polaków  nie m oże brak* 
nąć w wielkim  dziele zjednocze­

nia,
w pracy  nad rozbudow ą mocarstwowe* 
go stanow iska  Polski.

A  taką  właśnie Polskę che ał widzieć 
W ie lk i Marszałek...

Konferencje m in. Rom ana
z  gm erykań skim ś m ą t a m l  s ta n u .

N o w y  Jork, 12. 5. (PA T .)  Min. Ro* 
m an odby ł w W aszyng ton ie  dłuższą 
konferencję z sekretarzem stanu Hul* 
lem oraz z sekretarzami handlu , rolnic* 
tw a i skarbu.

N ational Pressclub w ydał  na cześć 
polskiego ministra śniadanie, podczas

którego min. R om an wygłosił przemó* 
wienie na temat stanowiska Polski w o­
bec bieżących w y p ad k ó w  politycznych.

M ałżonka  pana ministra R om ana po* 
dejmowana była w klubie dziennika* 
rek.

O rę d zie  p r e z . Le b ru n  do Izb
U s ta w o d a w c zy c h .

Paryż , 12. 5. (P A T .)  W czoraj przed 
południem  o d by ło  się posiedzenie Ra* 
d y  M inistrów, na k tó rym  prezydent 
Lebrun podał do  wiadomości tekst o- 
rędzia, które  wystosow ał do Izby de­
putow anych  i Senatu. N astępnie  pre ­
mier D alad ie r  zapoznał zebranych z tre

ścią deklaracji, k tó ra  odczytana została 
w parlamencie.

M inister spraw zagranicznych Bon  
net uczynił szczegółow y przegląd 

sytuacji m iędzynarodowej 
i przedłożył do  podp isu  dekrret, na za* 
sadzie k tórego francuski W .  Kom'sarz

N A R A D A  N A  Z A M K U .
W arszawa. 12. 5. (PAT). Pan Prezy­

dent R zeczypospolitej przyjął wczOraj 
w obecności p. Marszałka Śmigłego* 
Rydza, p. prezesa R ady M inistrów  
gen. Sławoj’Składkow skiego, p. wice* 
premiera jnż. E. K w iatkow skiego i pa* 
na Ministra Spraw Zagranicznych, J. 
Becka, którzy referowali o bieżących  
pracach rządu.

m i n i s t e r  o ś w i a t y  w i z y t u j e
G IM N A Z JA  I LICEA.

W arszawa. 12. 5. (PAT). M inister 
W .  R. i O. P., prof. Swiętosławski w  
dniach 10 i l l  bm. zwizytował licea 
im. Mickiewicza, im. Reja, Towarzy* 
stwa Szkoły Średniej, Kolegium liceum 
miejskiego im. Kochanowskiego, oraz 
liceum Jadwigi K ow alczyków ny w 
W arszaw ie.

Celem wizytacji było  zapoznanie się 
z tematami egzaminów p śmiennych, 
oraz ich przebiegiem.

w  Syrii P u au x  podniesiony  został do 
rangi am basadora.

M inister sprawiedliwości M archan  
deau otrzymaj upoważnienie przed  
łożenia Izbom projektu ustaw y o 
amnestii z okazji w yboru prezy* 

denta.
Paryż. 12. 5. (PA T ). Prezydent Le­

b ru n  w orędziu  w ystosow anym  do  obu  
Izb z okazji swego ponow nego  wybo* 
ru oświadczył na  wstępie, jż przyjął 
ten w y b ó r  celem udow odnien ia  świa* 
tu, że

w polityce Francji panuje stałość 
i ciągłość.

Przyszłość — oświadczył w dalszym 
c 'ągu p rezyden t — jest ciągle jeszcze 
niepewna, a świat znajduje  się w  sta* 
nie ciągłego niepokoju . D la tego  — jak  
to położył na to n iedaw no  nacisk głos 
pochodzący z poza A tlan ty k u  — 

obowiązkiem  krajów wolnych, u* 
sposobionych  pokojow o i szanują­
cych niezależnuść narodów i  trak*

, taty, jest utw orzenie związku, ce* 
lem obrony tych przepisów prawa 

m iędzynarodowego, 
dla k tórych us tanow ienia  tak  wielu lu* 
dzi walczyło i cierpiało.

W  koncercie tym Francja żąda dla 
siebie należnego miejsca wnosząc swój 
lojalny udział bez żadnych zastrzeżeń. 
Oczywiście Francja p rzepo jona  jest 
równocześnie gorącym  i szczerym umi* 
łowaniem pokoju .

N ik t jednak nie pow inien wątpić 
o jej niezłomnej gotow ości popar­

cia sw ych praw godną jej siłą.
N ie  ma takiego poświęcenia, k tórego  
Francja nie by łaby  g o tow a  uczynić, 
ufna w swe przeznaczenie. G łęboka  
ta ufność polega przede w szystk im  na 
uczuciu

Francji potężnej przez sw e armie 
lądowe, m orskie i powietrzne,

silnej przez różne bogactw a swej ziemi, 
przez swe kolonie  znajdujące się na  
wszystkich kontynen tach , k tó rych  lud* 
ność potrafiła  przywiązać d o  siebie 
przez serce raczę] niż przez nakazy , 
silniej przez wartości duchow e sw ych 
uczonych i swą literaturę, przez przy* 
jaźni, k tó re  potrafiła  zdobyć  w  świecie 
i k tórych  

ponow ny dow ód m ieliśm y przed  
kilku tygodniam i 

w  czasie tej pięknej pod róży ,  k tó rą  od* 
byłem  do  zaprzyjaźnionego kraju, 
gdzie w  entuzjastycznych ok rzykach  
czułem serce całego n a ro d u  tak  bliskie* 
go sercu francuskiemu.
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D zie ń  Ż ę ło b y  N a ro d o w e j.
O d e zw a  Nacz. Kom itetu uczczenia pamięci M arsz. Piłsu d sk ie g o .

Wiadomość bieżące.
P ią te k
P a nk racego  

jNtra: Serwacego 
W schód słońca 3'50 
Zachód ,  19'16

TEATR WIELKI.
Piątek przedstawiejiie zawieszone.
Sobota godz. 20 „Subretka".
Niedziela godz. 12 ..Jagienka i Smok 

bajka dla dzieci. — Godz. 16 „Nasze mia­
sto". — Godz. 20 „Subretka".
TEATR ROZMAITOŚCI.

Poniedziałek godz. 1S „Obrona Ksaniy*
py"-
KINOTEATRY. _

APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „Szarla*
tar.". .

BAJKA ul. Zielona: „Atak o swacie oraz 
,,Ton: z W iednia".

CAS1NO ul. Legionów 5: „Ukochany".
CHIM ERA ul. A k ad e m ic k a„ S tu d e n t z 

Pragi". .
EMPIRE ul. Legionów 5: „Tłum szaleje
EUROPA ul. Akademicka: „Panna Ewa".
KOPERNIK, ul Kopernika 9: „Paniny na 

wydaniu".
M ARYSIEŃKA pl. Smolki: „Wesoły or- 

dynans".
M IRAŻ plt Maniacki: „Ludzie za mglą .
M U ZA  ul. 3*go Maja: „Brawura".
PAŁACE ul. Legionów 1: „Włóczęgi".
PAK ul. Franciszkańska la : „Don Ki*

szot" oraz kolorowy dodatek.
RA) pl. Mariacki: „Granica".
ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: „Cień Szang 

haju".
STYLOWY ul. Szaszkiewicza 5: „Skraj 

dzior.e życie".
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza; „As kier" 

oraz . Zhiny płoną".
TON pasaż Mikolascha: „Diabelska es­

kadra".

-  PREMIERA „SUBRETKI". Jutro 13 
fcm. w Teatrze W. premiera francuskiej ko­
medii J. Devala „Subretka" w reżyserii St. 
Daczyńśkiego. W  rolach czołowych pp.; N. 
Karasińska, I. Brenoczy, L. Leliwa i M. 
Węgrzyn. Następne przedstawienie „Su* 
bretki" w niedzielę, 14 bm. o S wiecz.

-  POPO ŁUDNIOW E PRZEDSTAWIĘ* 
N IE SZTUKI „NASZE M IASTO". W  nie­
dzielę, 14 bm. o 4 popol. po cenach zniżo­
nych w Teatrze W. świetna sztuka amery* 
kańska T. W ildera pt. „Nasze Miasto" z u- 
udzialem pp.: Billing. II. Chanieckiej, Z. 
Zyczkowskej, Wi. Krasnowieckiego, L. Ma- 
dalińskiego, A. Szymańskiego i M. Węgrzy* 
na w roiach głównych. Reżyseria i insceni­
zacja I. Schillera.

-  BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
W. W niedzielę 14 bm. o 12»tej w poi. w 
Teatrze W. odegrają uczenice szkoły żeń­
skiej im. ks. Konarskiego piękną baśń sce* 
niczna pt. „Jagienka i Smok", urozmaico­
ną tańcami i muzyką oraz śpiewem. Dochód 
z przedstawienia przeznaczony na FON. 
Bilety po cenach od 30 gr. do I zł. naby* 
wać można w Kie-ownietw-e szkoły me* 
skicj im. Piramowicza, pl. Strzelecki 5 od 
godz. S— 1.
KOMUNIKATY.

- SEKCJA M ECHANIKÓW  Pol. Tow. 
Politechnicznego oraz Stow. Inżynierów 
Mechaników Pol. Oddz. we Lwowie zawia­
damiają, że 15 bm. o 18.30 w sali PTP., Zi- 
morcwicza 9 odbędzie się odczyt ir.ż. Igna* 
cego Piotrowskiego z Warszawy „Elastycz* 
ne połączenia rur żeliwnych dla przewo­
dów wodociągowych i gazowych". Goście 
wprowadzeni przez członków i stud. Wyż. 
Ucz. mile widziani.

-  POL. TOW . FILOZOFICZNE IM. K 
TW ARDOW SKIEGO. W sobotę, dnia 13 
fcm. odbędzie się w sali posiedzeń Semini- 
rium Filozoficznego Uniwersytetu 105 po* 
siedzenie Sekcji Teorii Poznania, na którym 
p. d r S. Oleksiuk wygłosi odczyt pt. „W 
poszukiwaniu obiektywnych odpowiedni, 
ków naszych uczuć'.‘

-  ZJAZD KOLEŻEŃSKI B. UCZN . 
GIM N. V. odbędzie się 1S bm. o 9*tej w 
budynku Gimnazjum V-go, Kuszewicza 5 
z porządkiem dziennym: Nabożeństwo w
kaplicy, Obrady, Zebranie towarzyskie. — 
Zgłoszenia uczestnictwa nadesłać najpóźniej 
r,a 5 dni przed Zjazdem wraz z ewentual­
nymi życzeniami zamówienia kwater do Ko* 
mitetu Organizacyjnego b. uczniów Gimna* 
zjum V-go we Lwowie.

-  O BROŃCÓW  LW OW A z grupy lo t­
niczej wzywa Zarząd do bezwarunkowego 
jawienia się w sekretariacie grupy, ul. Bato­
rego 4 w niedzielę, dn. 14 bm. o godz. 10 
w sprawie bardzo pilnej.

-  W  NIEDZIELĘ clnia 14 bm. na terenie 
Lwowa odbędzie sę zbiórka na cele Pol* 
skiego Białego Krzyża. Niech nikt nie po­
skąpi datku na tak pożyteczny i celowy fun­
dusz.

-  PORANEK FILMOW Y N A  FON .
Zespól artystów rewiowych kinoteatru ,.U- 
ciecha" we Lwowie urządza dnia 13 bm. 
(sobota) o godz. 12-tej rewiowy poranek 
filmowy, na którym wyświetlany będzie 
film pt. „Szczęśliwa trzynastka" i wys+a* 
wioną będzie rewia satyryczna pt. „N ie­
możliwe możliwości". Ceny popularne. — 
Całkowity dochód przeznaczony na FON.

-  REW IA MODY. W obec ogromnego 
powodzenia jakim cieszyła się rewia mody 
pt. „W ytworna pani w Samodziale", która 
odbyła się 7 bm. w  Kasynie Art.-Lit., or* 
ganizatorzy rewii powtarzają tę oiekawą im* 
prezę 13 bm. o 17.30 w kawiarni Artysty* 
czno-Lit«rackiej „Sztuka", pl. Mariacki 4 
(Hotel Europejski). Wszyscy ci, którzy Inte­
resują się sztuką ludiową, rozwojem Swoi* 
skiego rękodzieła tkackiego i którzy chcą

Naczelny  Komitet uczczenia pamięci 
M arszałka  Józefa P iłsudskiego w ydał 
następującą odezwę:

„O byw atele! Po raz czwarty naród  
polski obchodzi rocznicę zgonu  Józefa 
Piłsudskiego i w  żałobnej zadumie roz* 
pamiętuje t ru d y  Jego ż y c a .  Dzieła 
W ielk iego  M arszałka, dziś zwłaszcza, 
g d y  s to im y w  obliczu wielkich zadań, 
przem aw iają  do  nas całą potęgą swojej 
w ym ow y, nakazują  nam trwać wiernie 
przy Jego w sk a z a n :ach i kroczyć szla­
kiem  przez N iego  w ytkniętym .

N iepew ność  ju tra  zawisła nad świa* 
tern.

N a  szalach niewiadomej przyszłości 
ważą się losy  narodów .

G eniusz  Piłsudskiego s tw orzył Pol* 
skę mocy i ładu, Polskę, cieszącą się 
szacunkiem świata, w ierną sw em u sło* 
wu, o d d an ą  sprawie poko ju , ale nie* 
złomną j groźną, g d y  w  grę wchodzi 
Jej honor ,  Jej sława Jej wolność.

Pamiętajmy, że taką  Polskę musimy 
przekazać poko len iom  potom nym .

Pamiętajmy, iż W ie lk i  M arszałek  
nas uczył, że od nas samych losy n a ­
sze zależą, że uzbro jone ramię na rodu

W arszaw a, 12. 5. (P A T .)  N a  wczo- f 
rajszym posiedzeniu  Senatu w obecno- ; 
ści członków  rządu  z p. premierem na ! 
czele, przy ję to  jednom yślnie  bez d y s j 
skusji rządow y  pro jek t  ustaw y o u p o ­
w ażnieniu  Prezydenta  Rzeczypospoh* 
tej d o  w ydaw ania  dekretów.

R eferent sen. Skoczylas w przem ó­
w ieniu swoim podkreślił , że sytuacja 
Państwa, w ynik ła  z burzliwej sytuacji 

! m iędzynarodow ej, żąda dalszego 
wzmocnienia gotowości obronnej Pań* 
stwa, a zarazem pod trzym an ia  i roz* 
b u d ow an ia  pokojow ej pracy gospodar  
czej, zgodnie  z poko jow ym i dążeniami 
naszej polityki zagranicznej. Bo już 
nam  tak  jest pisane, że 

Polska w obec sw ego geograficzne- 
nego położenia musi być i na czas 
pokoju zawsze zbrojnym i goto* 
wym  obozem , a zarazem raźnie i 
wytrwale pracującym gospoda­

rzem.
U chw alenie  przez parlam ent pe łno­

mocnictw dla rządu  — to dlań w y r a j  
zaufania.

Komisja prawnicza w nosi:  W ysok i 
Senat uchwalić raczy projekt ustawy o 
upoważnieniu Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej do wydawania dekretów w 
brzmieniu uchwalonym  przez Sejm, 
bez zmian. (H uczne oklaski).

U staw ę przyjęto bez zmian.
W  dalszym ciągu o b ra d  Senat przy* 

jął bez dyskusji p ro jek t  ustawy o do* 
d a tk o w y m  kredycie  na rok  1938-39. 
C hodzi tu  o zwiększenie w y d a tk ó w  w 
Min. Spraw  W o jsk o w y c h  o 2 m iliony 
złotych.

Z  kolei, po  k ró tk im  referacie sen. 
D obaczew skiego, przy ję to  nowelę do

R zym , 12. 5. ( P A T )  W  d n iu  w czo  
ra js z y m  p o d s e k re ta r z  s ta n u  dla  
s p r a w  A f ry k i  w ło sk ie j  gen . R eruzz i,  
w y g ło s i ł  w  izbie fa sz y s to w sk ie j  kor-

zobaczyć przepiękne modele strojów dam ­
skich nowoczesnej galanterii, artystyczne w 
pomyśle i wykonaniu, niech spieszą na tę 
ze wszech miar ciekawą imprezę.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie do sklepu tekstylnego. U bie­

głej nocy nieznani sprawcy włamali się dio 
sklepu blawatnego pod firmą „Tckstil* 
Union" w pasażu Fcllerów 5 skąd skradli 
kilkanaście kuponów towrarów bławatnych 
wartości 2.100 zl.

Zamach samobójczy na tle zawiedzionej 
miłości. Wczoraj popołudniu przywieziono 
do szpitala powszechnego 32-letnią Justynę 
Bukaczewską (Herburtów  10), która w real* 
ności przy ul. Józefata 11, usiłowała popeł­
nić samobójstwo przez wypicie nieznanego 
płynu oraz zażycie 6 „Kogutków". Powc* 
dem rozpaczliwego kroku była zawiedziona 
miłość.

jest najlepszą przyszłości naszej rękoj,  
mią.

Pamiętajmy, że Jego wielki duch  stoi 
na  straży  naszych sum ień i naszego 
działania.

O toczm y najw iększą tro ską  Jego wie 
kopom ne dzieło: a rmię polską, k tóre j  
sz tandary  ok ry ł  blaskiem nieśmiertel* 
nych zwycięstw, a z k tórej  uczynił 
opokę  naszego b y tu  j tarczę naszej wol 
ności, w Jego spuściźnie szuka jm y dla 
siebie nakazów , w  Jego czynach pod* 
s taw y dla czynów, do k tó rych  wzyw a 
nas chwila dziejowa.

Zespoleni w ża łobną roczn'cę we 
w spólnym  uczuciu, wszyscy, w  myśl 
Jego wskazań, złóżmy z siebie ofiarę, 
k tó ra  umie godzić sprzeczności, k tó ra  
jednoczy i łączy, a daje siłę całemu na* 
rodowi. O braca jm y  tak  koło  h 's torii ,  
jak  tego żądał Józef  Piłsudski, by  
pom nik  Jego wielkości i chwały nigdy 
nie przestawał być chwałą i wielkością 
Polski".

W arszaw a, na Z am k u  Królewskim.

N aczelny Komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa P iłsudskiego.

dla P r e z y d e n ta  R . P .
rozporządzenia  Prezydenta  o Krzyżu 
Zasługi za dzielność.

U staw ę przy ję to  bez dyskusji
P ro jek t  u s taw y  o K rzyżu i M edalu  

O chotniczym  za wojnę  referował sen. 
Siciński.

M ów ca zaznaczył, że komisja Senatu 
w prow adziła  do p ro jek tu  us taw y kilka 
popraw ek, m. in. w yraz  „osobom " za; 
stąpiła w yrazem  „ochotnikom ". Art. 3 
lozszerzyła w ten sposób, że Krzyż i 
M edal należą się również tym, którzy 
przebyli 6 miesięcy na stanowiskach in 
struk.torów w  szkołach w ojskow ych 
broni i w obozach szkolnych.

Senat przyjął p ro jek t  us taw v wraz z 
popraw kam i i rezolucją komisji.

Sen. Sem kowicz referował następnie 
t pro jek t  ustaw y o sprzedaży  i bezpłat* 

nym  odstąpieniu  n iektórych n ierucho­
mości państw ow ych.

U staw ę przyjęto  bez dyskusji.
Spraw ozdaw ca sen. G iedroyć zrefe* 

row ał ustawę o w ykupie  przez dzier­
żawców gruntów , zajętych p o d  b u d y n ­
ki oraz g run tów  czynszowych w  mia* 
stach i m osteczkach na obszarze sądów 
apelacyjnych w W arszaw ie, Lublinie 
i W ilnie.

W  glosow aniu  przyjęto  ustawę w 
brzm ieniu  uchw alonym  przez Sejm,

Spraw ozdaw ca sen. M iklaszewski 
referowali ustawę o Polskiej Akadem ii 
N a u k  Technicznych.

Komisja uchwaliła rezolucję wzywa* 
jącą rząd do wstawienia do  budżetu  
sum potrzebnych dla zapewnienia ma* 
terialnych podstaw  Polskiej A kadem ii 
N a u k  Technicznych.

Senat uchwalił p ro jek t  us taw y  wraz 
z rezolucją.

w ło s k ie g o .
p o ra c y jn e j  e x p o se  na  te m a t  sy tu ac j i  
po li tyczne j ,  w o js k o w e j  i ek o n o m ic z ­
nej w cesars tw ie  w ło sk im .

Sytuacja ta z punk tu  w idzen ia  
w o jsk o w eg o  — o św ia d czy ł gen. 
R eruzzi — uw ażana m oże b yć  

za dobrą.

I s tn ie ją  jeszcze w p ra w d z ie  nieprzy* 
jacielskie  o ś ro d k i ,  zw łaszcza  w  okrę* 
gach  A m h a ra  i C h o a ,  lecz o p ó r  ich 
zos tan ie  w k ró tc e  z łam any . Jeżeli cho 
dzi o  sy tu ac ję  ek o n o m iczn ą ,  to  by* 
lo b y  a b s u rd e m  w y m a g a ć  o d  nich zu* 
pełnej d o sk o n a ło śc i .

N ajp ow ażn iejszą  przeszkodą w  
tej dziedzin ie  są zb yt w ygóro*  
w ane taryfy za przejazd przez 

kanał Suesk i.

Pierwsze sto tysięcy.
Zaraz w pierwszym dniu ciągnienia czwzr 

tej klasy cztenibiesteij czwartej Loterii K la­
sowej padła na nr. 742 jedna z wielkich wy* 
granych — mimowicie sto tysięcy złotych. 
Cztery „piątki" tego numeru znalazły się w 
rękach mieszkańców stolicy, właścicielem 
zaś ostatniej jest

j.\ Józef Denis szewc z zawodu, zamiesz* 
kały w Zamościu, przy ulicy Okrzei. W y­
graną zamierza p. D l̂nds poświęcić na cele 
budowlane.

Właścicielką innej „piątki" jest warsza­
wianka

p. Irena Tomczakowa, biuralistka. Pani T. 
zamierza przede wszystkim wyjechać na ku­
racje, czego nie byłaby w stanic zrobić, 
g d y b v  nie wygrana.

W kole prócz miliona, który wylosowa, 
ny będzie w dniu 26 bm., pozostają jeszcze 
dwie wygrane po sto tysięcy, pięć po sic, 
demdziesiąt pięć tysięcy, dziesięć po pięć­
dziesiąt tysięcy złotych i wiele innych.

PO W R Ó T  FLOTY NIEM IECKIEJ.
Lizbona. 12. 5. (PA T ). Eskadra  nie* 

mieckiej f lo ty  w ojennej pod  dowodź* 
tw em  adm ira ła  Boehma opuściła dziś 
rano  p o r t  w Lizbonie, udając się w dro 
gę pow ro tną  do Niemiec.

Program radiowy.
SOBOTA, 13 M A]A

Godz. 6.56 Lw. Pieśń poranna. — 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. M uzyka
rozrywkowa z płyt. — 8.50 Lw. W iadom o, 
ści poranne. — 11.00 Audycja dla szkół. — 
11.25 Płyty. — 11.30 Audycja dla poboro* 
wych. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. —
12-03 Audycja południowa. — 14.00 Lw.
Muzyka obiadowa. — 14.40 „Lwów 1934 — 
1939" — J. Bieniasz. — 14.45 Lw. Wiad. 
gospod. — 14.50 Lw. Informacje. — 14.55 
Wiad. gospod. — 15.00 Teatr W yobraźni
dla dzieci — 15.30 Muzyka obiadowa. —
16.00 Dziennik popoludn. — 16.05 „Pierw­
sza Wystawa W ynalazków" — W. Wagner. 
— 16.15 Wiad. gosp. Transm. z Warszawy 
i Torunia. — 16 20 „Kronika literacka". — 
16.38 Polskie utwory fortep. w wyk. St. 
Chojeckicgo. —■ 17.00 Nabożeństwo majo­
we. — 17.50 Przemówienie ks. bisk. G a­
wliny. — 18.05 Lw. W iad. bieżące z miasta 
i prowincji. — 1S.10 Lw. „Przed sezonem te* 
nisowym Lwowa" — red. T. Lustig. — 1820 
I.w. Rozmowa ze słuch. dyr. J. Petry 'ego.— 
18.30 Aud. dla Polaków za granicą. — 19.15 
Koncert rozrywkowy. — 19.40 Tańce i pie* 
śni polskie. — 20.00 Lw. „Co rolnik w ie­
dzieć powinien o rzemiośle mięsnym" — 
inż. St. Borowiec. — 20.20 Transm. ze.
Szwajcarii. Muzyka ludowa. — 20.40 Dzień* 
nik wieczorny, Wiad. meteor. Wiad. sport.. 
Nasz program na jutro. — 21.00 ..Wieczór 
majowy" — koncert rozrywk. — 22.55 Lw.
Audycja informacyjna. — 22.58 Lw. Komu­
nikat szybowcowy. — 23.00 Dziennik wie* 
czorny, Komun, meteor.

Giełda z  dnia 12  m aja.
Dewizy: Belgia 90.72, Berlin 213.07,

Gdańsk 100.25, Amsterdam 286.52, Kopen­
haga 111.48, Londyn 24.95, N. Jork 532, 
kabel 532 1/2, Os’o 125.32, Paryż 14.09, 
Sztokholm 128.62, Zurych 119.75. W łochy 
28.04, M ontreal 531 1/8.

Papiery: 4 i pół wewn. 60 1/2, 3 inwest.
I em. 79, 2 em. 80, serie nie not., 5 konwers. | 
60 drobne, 4 premj. dolar. 39 1/2. 4 konso­
lidacyjna 61 1/2.

Akcjei Bank Polski 113, Węgiel 32 1/2, 
Modrzejów 19 1/2, 19, Ostrowiec 78. 77 3^4, 
Starachowice 55, 54 1/2, Haberbusch 65 1/2.

Z Ł 02  OFIARĘ N A  POMOC ZIMOWĄ 
NIE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZEĘE * 
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH
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Senat u chw a lił jedno m yśln ie u sta w ę
o pełnom ocnictw ach

Sytuacja polityczna i gospodarcza
im perium
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Mowa prem. Daladiera w  Izbie Deputowanych.
P a ry ; ,  12. 5. (PAT.) Prem ier Dala* 

dier  wvgłosil wczoraj po  p o łu d n iu  w 
Izbie depu tow anych  następujące prze* 
mówienie:

„Po przedstaw ieniu  Izbie orędzia 
prezydenta  republiki, orędzia natchnio* 
negc szlachetnym patr io tyzm em  i w y ­
sokim poczuciem obyw atelskim , pierw* 
s :y m  naszym obow iązkiem  jest pozdro  
wić w imieniu republik i tych wszyst* 
kich m łodych ludzi, k tó rzy  bron ią  
Francję j jej im perium  przed wszelki* 
mi niebezpieczeństwami.

O d  szeregu tygodn i naród nasz zde* 
cydow any  jest ponieść wszelkie ciężary 
i przez wstawić się wszelkim próbom o- 
słabicfcia swej odporności moralnej, 
p róbom , jakie k toko lw iek  podjąć by  
chciai w m niemaniu, że 

kraje  wolności okazały by się ba*- 
dziej wrażliwe na długotrwale napię* 

cie nerwowe, niż kraje, gdzie pa­
nuje przymus, milczenie i slużal- 

czość.
Frarłcja,  to dziś wielki w arsz ta t  p ra ­

cy, pozie miliony ludzi pracują  bez 
p r z e rw y  i wytchnienia, aby  zapewnić 
obronę swego kraju . J ed y n y m  naszym 
obowiązkiem  jest dziś

wyłącznie m yśl o ojczyźnie, 
myśi ci powzięciu i w yk o n an iu  męskich 
decyzji, jakich ob rona  ojczyzny wyma* 
pa. Tuż przed  k ilku  dniami starałem się 
w yraz  c dokładnie  uczucia Francji i 
ja k m ik o lw ie k  by  nie by ły  trudności i 
komplikacje, w ynikłe  z p iob lem ów  
m iędzynarodow ych , jedna  jedyna  rze* 
czyw'-stość istnieje dziś w Europie , a 
rzeczywistością tą jest dylem at: 

dominacja lub współpraca. 
C hodzi więc o to, aby  wyjaśnić, czy 
rozbieżność interesów, k tó re  mogą 
dzieiić m iędzy sobą naro d y ,  uregulow a 
ne bęcą m etodam i pokojow ej wspólpra  
cy, czy też przez gwałt i użycie siły. — 
Czvż należy przypom nieć  ostatnie fak* 
ty .  amanta zobowiązań, przekreślenia 
układów, fakty, iż

pom im o najbardziej uroczystych  
obietnic, poczynionych w  tej samej 
chwilj, gdy  zapadły potajemne prze 
ciwne decyzje, narody traciły swą 
niezależność i szły  pod obce jarz* 

mo.
*Czyż należy przypom inać, iż re w in d y ­
kacje na tu ry  ekonomicznej s taw ały  się 
pretekstem  do politycznych rewindyka* 
ej i. Czyż należy przypom inać, że w tej 
same; chwili, gdy  nie zaprzestaje się po 
k o ją c y c h  deklaracji i gdy  tyle ołtarzy 
jak n gdy  wzniesionych zostało  na 
rzecz poko ju , armie europejskie  się mo 
bilizuią, tak, iż w 20 lat po  wojnie, 
znów m iliony ludzi s toją p o d  bronią. 
Lecz „m iłowanie  p o ko ju  jest ta k  głębo 
ko  zakorzenione u wszystkich naro*

W Y JA Z D  W O JE W O D Y  BIŁYKA.
Y piątek, dn. 12 bm., z p o w o d u  służ 

bowego w yjazdu  do  W arszaw y , p. w o ­
jew oda lwowski A lfred  B iłyk  nie bę* 
dzie udzielał audiencji.

W Y B Ó R  REK TO R A  A K A D E M II  
M E D Y C Y N Y  W ETER Y N A R Y JN EJ.

R ektorem  A kadem ii  M edycyny  We* 
terynary jnej na najbliższą kadencję 
dw ule tn ią  w y b ran y  został prof. d r  Je* 
rzy  A leksandrow icz, a wobec nie  przy* 
jęcia w y b o ru  przez prof. A lek san d ro ­
wicza, w  nas tępnym  glosow aniu  wy* 
b ran y  został pow tórn ie  rek to rem  prof. 
d r  Kazimierz Szczudłowski.

PRZYJACIEL L IT W IN O W A  
A M B A SA D O R E M  Z , S. R. R.

W  A M ERYCE.
M oskw a. 12. 5. (PAT). Ambasado* 

rem Z S R R  w W aszy n g to n ie  mianowa* 
n y  został dotychczasowy charge 
da r fa ire s  U m anskij .  N om inac ja  U m an

nowa.
Przed objęciem stanow iska radcy am 

b asady  Z S R R  w  W aszyng ton ie  U m ań- 
skij był szefem w ydz ia łu  prasow ego 
ludowego kom isaria tu  spraw  zagra­
nicznych.

dów, że usiłuje się podszyw ać pod  je­
go hosło  zam askow anie  ak tów  prze* 
mocy.

C zyżby pokój polegać miał na 
tym , że najeżdża terytoria innych  
krajów, że przedstawia coraz to  
now e rewindykacje, mogące w yw o  

lać konflik ty  zbrojne, 
że skazuje n a ro d y  na nędzę, ciągle ro* 
snące zbrojenia, uniemożliwiające 
współpracę m iędzynarodow ą?  W  tych 
w arunkach  na rody , najbardziej przy-

W  porozum ien iu  ze wszystkimi pań* 
stwami, ceniącymi honor ,  zdecydow ani 
jesteśmy przeciwstawić się g roźbom  i 
gwałtom. Polityka czujności i zdecydo, 
w ania  na zewnątrz wymaga wysiłku

Bukareszt. 12. 5. (P A T ). W czoraj

Bukareszt. 12. 5. (PAT). O głoszono  
tu  następujący kom u n ik a t  oficjalny: 

R ok o w an ia  m iędzy rządem rumuń* 
skim i b ry ty jską  misją hand low ą  zo* 
stały zakończone osiągnięciem zaaowa* 
łającego w yniku. P ro to k ó ł  p odp isany  
ze s trony  ru m u ń s ł  ej przez min. sp raw

w iązane d o  m etody sw obodnej współ* 
pracy, d o  poszanow ania  ojczyzny jn* 
nych, zdecydować się muszą, czy m eto­
d om  gw ałtu  przeciwstawić należy me* 
todę  czujności i zdecydow ania?  Fran* 
cja jest na to zdecydowana. M yśl  o  tej 
decyzji kieruje całą dziś działalnością 
rządu.

Francja  nie zna nienawiści i odczuwa 
szczerą sympatię do  wszystkich n a ro ­
dów. Z  długiego swego doświadczenia 
Francja  wic, że

całego n a rodu .  Poli tyka  oportun izm u 
wewnątrz  k ra ju  prow adzi kraj ten dc  
zniszczenia.

Pokój zachowuje się i zdobyw a za* 
ciętym wysiłkiem dnia codziennego, u-

zagr. G afencu  i ministra gospodark i  
Bujoi, a w imieniu A nglii  przez sir Fre* 
derika Leithross,

przewiduje szereg zarządzeń, zmie­
rzających do wzm ożenia stosun­
ków  handlow ych m iędzy obu kra­

jami.
zwłaszcza drogą norm alnych  stosun* 
ków  h and low ych  oraz przez stworze* 
nie organizacji handlow ych, mających 
na  celu rozw ój w ym iany  angiclsko-ru- 
m uńskiej. P ro tokó ł  p rzew iduje

ułatwienia i gwarancje sięgające

partą  wolą  całego na rodu , zdecydowa* 
nego na w szystkie  poświęcenia d la  c  
b ro n y  swej wolności. O b ro n a  narodo* 
wa wymaga wysiłku  n a tu ry  wojskowej. 
W y siłek  ten podjęliśmy. Z arządzeń  
wojskowych, jakie przeprowadziliśmy, 
nie ty lko  nie osłabimy, 

lecz raczej je wzm ocnim y, jeżeli na 
zewnątrz naszych granic nadal u- 
trzym ywane będą zm obilizow ane  

armie.
O b ro n a  n a ro d o w a  w ym aga po n ad to  za 
rzpdzeń  o charakterze f inansowym, e- 
konom icznym  i społecznym. W  samym 
ro k u  1939 m usim y poświęcić ponad  5C 
m iliardów  f ranków  na rzecz ob ro n y  
ojczyzny.

M im o  jed n ak  ciężarów, jak ie  pono* 
simy, m ożem y stwierdzić, iż poziom 
życiowy francuskich klas robotniczych 
jest d u żo  wyższy od stopy, jaka na* 
rzucona jest klasom  robo tn iczym  w 
wielkich państwach z nan i  sąsiadują* 
cych. Francja jest nadal krajem, d o  któ 
rego ucieka pieniądz z innych pań s tw  

T aką  jest hum an ita rna  n a ro d o w a  po* 
li tyka francuska. Rozciąga się ona  nie 
ty lko  na terytorium  metropolii, lecz ró= 
wnież na cały obszar  imperium, które* 
go wszyscy synowie codziennie po* 
tw ierdza ją  swe zdecydow anie  o b ro n y  
wielkiej w spó lno ty  francuskiej, ob ro n y  
aż do granic najwyższego poświęcenia. 
Siłą, k tó ra  pozwala nam  p okonać  wszel 
kie p rzeszkody  i siłą, k tóra  pozw oli 
nam  ocalić pokó j jest 
głęboka jedność całej Francji, jest nią  
nieziszczalne zjednoczenie w szystkich  

Francuzów.
Pewne czynniki żywiły nadzieję, że 

Francja, niezwyciężona w m om entach 
zjednoczenia, m ogłaby  ulec demorali* 
zacji p o d  w pływem  kolejno rzucanych 
gróźb, lub obietnic poko ju .  W  ydaje 
się, że z pew nych s tron  istniało prag* 
nienie, wyczerpania siły Francji p rzez  
zastosowanie  tej nowej fo rm y w ojny  
bez walki, 

w ojny niepewności i niepokoju, 
w ojny kolejno zaw iedzionych na* 

dziei.
Je d n a k  nasza wola nie słabnie i nie o* 
słabnie. M am y d'o ob ro n y  ojczyznę, 
wolność, wierzenia, nasz ideał ludzkiej 
godności. Jeżeli chce się p o k o ju  s łusz­
nego i sprawiedliwego, wszyscy ludzie 
gotow i są pokój ten przyjąć. Ktokol* 
w iek jed n ak  zechce poko jow i zagrozić, 
pozna  siłę naszej b roni. Jeżeli w  wa* 
haniach m iędzy pokojem  i wojną  kto* 
kolwiek liczy na  w yczerpanie naszych 
sił, p rzekona  się, że w ytrzym am y ta k  
długo, jak  będzie potrzeba. F rancja  
nie ugnie się ani przed sdłą ani p rzed  
podstępem.

W Y JA ŚN IE N IE  ST A R O ST W A  
G R O D Z K IE G O  W  SPR A W IE  

K U R SÓ W .
N iek tó re  stowarzyszenia  i organiza* 

cje nie orientując się w  przepisach 
praw nych, urządzają  w  sw ych ram ach 
różnego rodza ju  kursy . W  związku  z 
tym  S tarostw o G ro d z k ie  Lwowskie  
wyjaśńia, że organizowanie  systema* 
tycznych ku rsów  w ym aga  zezwolenia 
w ładzy  szkolnej, tj. K ura to r ium  Okrę* 
gu Szkolnego Lwowskiego, a k u r só w  
doryw czych z zakresu gospodarczego, 
społecznego, organizacyjnego itp. o g ra ­
niczonych do  członków  danego  stówa* 
rzyszenia i n ie  kończących się świa* 
dectwami i pośw iadczeniam i — wyma* 
ga zgłoszenia w ładzy  administracyjnej, 
tj. S tarostw u G rodzkiem u.

sum y 5 m ilionów  funtów  szterlin* 
gów , które oddane zostana do roz= 
porządzenia rządowi rumuńskie* 

m u na zakup tow arów  w  A ngui.
R ząd b ry ty jsk i d o k o n a  zakupu  200 ty ­
sięcy ton  zboża rum uńsk iego  z przy* 
szłych zb iorów  po cenach światowych.

Tekst  u k ład u  ogłoszony  zostanie w  
obu krajach w  p ią tek  12 maia br. wie* 
czorem. Form alne  dokum enty , zwią* 
zane z uk ładem  zostaną sporządzone  w  
Londynie, d o k ą d  u d a  się niezwłocznie 
ru m u ń sk a  delegacja.

skiego o tyle w yw oła ła  sensację w tu ­
tejszych kolach dziennikarskich  i dy* 
plom etycznych, że U m ansk ij  należał 
ao  ścisłych w spó łp racow ników  Litwi*

podpisano angielsko-rumuński traktat 
gospodarczy. Sir Leith RoSs w yjedzie  
wieczorem do A ten, gdzie rów nież zo ­
stanie podpisany traktat gospodarczy  
m iędzy Anglią a Grecją.

wojna nie rozwiąże żadnego z  obecnych problemów.
lecz przeciwnie, że uczyni bardziej t ru d  
nymi i bardziej ru jnującym i wszelkie 
rozwiązania. W szys tk ie  n a ro d y  zdają 
sobie sprawę, jak  to  z dum ą m ożemy 
podkreślić, że Francja n ik o m u  nie za* 
graża, a przeciwnie, że pragnie  w spó ł­
pracy ze wszystkimi, bez dom inow ania  
nad  żadnym  narodem . Polityka  nasza 
jest wyłącznie oddana  zjednoczeniu lu* 
dzi i naro d ó w  dla o b ro n y  pokoju .

Te -właśnie ideały  ożywiają  rokowa* 
nia, k tórych  inicjatywę podjęliśmy w 
ciągu ostatnich tygodni,

Solidarność m iędzy W . Brytanią, 
a Francją jest dziś tak ścisła i peł­

na zaufania, jak nigdy dotąd. 
Solidarność ta jest podstaw ą polityki 
francuskiej i nie pozw olim y jej osłabić 
ani przez żadne intrygi, ani też przez 
oh ydną  i kłamliwą p ropagandę. W  
momencie, gdy  światłym  i dobrowol* 
nym  wysiłkiem naród  brytyjski,  zrywa 
jąc z odwieczną tradycją, podda je  się 
dyscyplinie powszechnej służby w o j­
skowej, n a ró d  francuski ponaw ia  dziś 
pod  jego adresem swe bratersk ie  d o * 

zdrowienia.

G w a ra n cja  A n g lii dla P o ls k i.
20 marca podjęliśmy inicjatywę za* 

w iadom ienia  Rumunii, iż — jeżeli sta* 
łaby  się ona przedm iotem  napaści, u* 
dzielimy jej natychmiast naszej p o m o ­
cy. T ak  samo zapewniliśm y Grecję  c 
naszej natychmiastowej pom ocy na  wy* 
padek, g d y b y  kraj ten  stal się ofiarą 
agresji.

Z  drugiej strony,
w  następstwie podróży płk Becka 
do Londynu i zobow iązań co do 
gwarancji, udzielonych wzajemnie 
przez W . Brytanię i  P °lskę, podję* 
liśm y w splónie i zgodnie z tym  
szlachetnym i dzielnym  narodem  
niezbędne zarządzenia co do na­
tychm iastowego i bezpośredniego  
stosow ania naszego traktatu sojusz 

niczego.
Przypom inam  Panom  tę deklarację, zło 
żoną prasie dn ia  30 kwietnia. N ab ie ir  
ona  całego swego sensu w tej właśnie 
chwili, gdy Polska czuwa nad1 obroną  
swych żyw otnych  interesów.

„konieczność zabezpieczenia, drogo akcji w spólnej, 
w yższych interesów  p o k o ju ".

T ak  więc po  raz pierwszy w dziejach 
E uropy  środkow ej i Bliskiego Wscho* 
du  został zrealizowany jeden w arunek  
k tó ry  zawsze uw ażany  by ł za nieodzo. 
w ny  dla u trzym ania  p o k o ju :  W s p ó l ­
ność zobow iązań  Francji i W . Brytanii

Gwałt lub groźba, prowadziłyby Europą ku katastrofie

A n g ie ls ko -ru m u ń ski tra k ta t
g o s p o d a rc zy .

Z  najw yższym  podziwem  przyjęli* 
śmy do  wiadomości szlachetne orędzie, 
jakie prez. R oosevelt sk ierował do  ca. 
Jego świata w imieniu wielkiej republi* 
ki S tanów  Z jednoczonych. Przyłączając 
się bez reszty do  powyższego orędzia, 
rząd  nasz by ł wyrazicielem głębokich 
uczuć wszystkich Francuzów, kraj nasz 
bowiem, bez wątpienia, go tów  jest za­
wsze uznać każdą dok trynę , k tóra  by 
zmierzała do  złączenia drogą  powszech 
negc  porozum ienia  w szystkich  mo* 
carstw, dążących do  zapewnienia  swe* 
go bezpieczeństwa.

D latego  też zdecydow aliśm y się na 
zawarcie zobow iązań prostych,

jasnych i sprecyzowanych z naro­
dami, pragnącymi złączyć się  z 
Francją dla wspólnej obrony swo= 

ich żyw otnych interesów.
W  innych częściach E uropy  udzielili­
śmy, w spólnie  z W .  Brytanią, gwaran* 
cji dobrow olnej i jednostronnej.  

Pow tarzam ; że
do współpracy tej zapraszamy 

w szystkie kraje, miłujące pokój.

Z  Turcją  p row adz im y  rokow ania  w 
celu zawarcia uk ładu  gwarancyjnego, 
przeznaczeniem którego  będzie ochro­
na poko ju  we wschodniej części base* 
nu  m orza  Śródziemnego, gdzie interesy 
nasze są solidarne.

W reszcie

uważam y za jak najbardziej uprag 
nion y  udział Zw iązku S°wieckie* 
go w  tym  w spólnym  dziele organi­

zacji wzajemnej pom ocy.
P ak t  francusko-sowiecki dowodzi, że 
współpraca Sow ietów  w  du ch u  równo* 
ści i wzajemności jest jednym  ze sta* 
łych czynników  działalności naszej dy* 
plomacji.

Jeżeli jak ieko lw iek  rozbieżności ist* 
nieją tu  jeszcze w  odniesieniu  do  fo r ­
m y uk ładu  m iędzy  rządam i angielskim  
rosyjskim  i francuskim, od początku 
ro kow ań  zostało stwierdzone, iż istnie 
je porozumienie, jeśli chodzi o mom ent 
zasadniczy:

Czyż po trzebuję  dodaw ać, że powyższa 
akcja dyp lom atyczna  m a przed  sobą 
jak iko lw iek  inny  cel, niż zapewnienie 
wolności i n iepodległości wszystkich 
n a ro d ó w ?  Pragniem y p o k o ju  w  peł* 
nym  poszanow aniu  p raw  wszystkich
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

XI. Km. 603/37, 1125/37. Obwiieszczende
0 Licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie Rewiru 
XI. z siedzibą urzędową we, Lwowie przy 
ul. Nowy Świat 22 If. p. na zasadzie art. 
676 § 1, 679 i 709 kpc. obwieszcza, ie  dnia 
15 czerwca 1939 o godz. 12-tej w pąłudnie 
w sali rozpraw Oddziału I-go dirzwi N r. 5 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
przy ul. Sądowej 7 odbędzie się idruga li* 
cytacja nieruchomości obj. whl. 664/11. dz. 
ks. gr. gm. m. Lwowa przy Sądzie okręg,o* 
wym we Lwowie prowadzanej dłużników: 
D ia Stanisława Leona 2 im. Loewensteima
1 Jam  Bernarda 2 im. Locwensteina po po­
łowie własnej, położonej przy ul. 3-go Maja 
1 la i przy ul. Kościuszki 8. Nieruchomość 
powyższa obejmuje parcelę hudow laną Ikat. 
1753, na której wznosi się trzypiętrowa k a ­
mienica czynszowa, narożna, podpiwnJczo* 
na, kryta blachą, wewnątrz i  zewnątrz^ wy* 
prawiona, wyposażona w urządzenia świa­
tła elektrycznego kanałowe, wodociągowe 
itp. oraz dwa budynki parterowe, murowa­
ne, zewnątrz i wewnątrz wyprawione, kryte 
blachą, częśoiowo papą na blasze, stano­
wiące magazyny. Wspomniana nierucho* 
mość oszacowana została na kwotę 648.166 
zł. 02 gr. (sześćset czterdzieści osiem tysięcy 
sto sześćdziesiąt sześć 02/100 zł.), cena zaś 
wywołania wynosi 432.110 zł. 68 gr. (czte* 
rysta trzydzieści dwa tysięcy sto dziesięć 
68/100 zł.). Przystępujący dlo przetargu po­
winien złożyć rękojmię w wysokości 64.916 
złotych 60 groszy (sześćdziesiąt cztery ty ­
sięcy dziewięćset szesnaście 60/100 złotych) 
w gotowiżnie albo w takich pa­
pierach watościowych, bądź książeczkach 
wkładowych instytucji, w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe, przyjęte będą w  war­
tości trzech czwartych części sumy 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śći na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wda* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni pTzed li- 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godziny 8 do 18, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sekretariacie Oddz. I-go Sądu 
gr. miejsk. we Lwowie przy ul. Sądowej L. 7 
Organa władzy publicznej i instytucje pu ­
bliczne powołane do zgładzania należności 
z tytułu podatków i innych danin publicz­
nych wzywa się, aby najpóźniej w terminie 
licytacji zgłosiły zestawienie podatków  i 
innych danin publicznych należnych im po 
dzień licvtacji, pod rygorem utraty mogą* 
ccgo im służyć z ustawy pierwszeństwa za­
spokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru XI.

Lwów. 25 stycznia 1939. 1807K

Km. 68/39. Obwieszczenie. Komornik Są* 
cl ii grodzkiego w Żółkwi, mający kancelarię 
w Żółkwi przy ul. Słowackiego Nr. 12 r.a 
zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 16 
maja 1939 od godź. 10 w Żółkwi przy ul. 
Piłsudskiego na żądanie Arona Finka i 
Abrahama Finka odbędzie się licytacja pu* 
bliczna ruchomości, należących do Spół­
dzielni Wytwórczej Szklą z odp. uda. w 
Żółkwi, składających się z 7000 szkiełek 
5-ty nr. do lamp, 3000 szkiełek 8-my nr., 
3600 sztuk podstawek i 600 sztuk solniiczck. 
oszacowanych na 839 zł., która rozpocznie 
się od połowy ceny oszacowania. Spis rze* 
czy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu i micijscu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 2 maja 1939. 1S11K

Km. 151/39, 176/39 1 178/39. Obwieszczę* 
aie o licytacji ruchomości. Komornik Sądiu 
grodzkiego w Potoku Złotym W ładysław 
Fornal, mający kancelarię w Potoku Z ło ­
tym na podstawie art. 602 kpc. podaje d 
publicznej wiadomości, że dnia 17 mała 1939
0 godz. 9-cj w Potoku Ztotym odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Adama 
lózefa 2-gn im. Zcnncgga notariusza w Po* 
toku Złotym składających się z 1 maszyny 
do pisania „Royal", 1 -(dywanika ściennego,
1 aparatu radiowego „Tclcfunkcn11 1 kili* 
ma huculskiego, 1 włochacza, 1 szafy, 1 fu­
tra męskiego dużego, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 995. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie, wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Potok Złoty. 5 maja 1939. 1S13K

I. Km. 103/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
Rew. I w Przcimyśł.u Józef Ziemiański w 
Przemyślu przy ul. W ładycze 11, urzędują­
cy na zasadzie art. 676—680 kpc. ogłasza, 
że dnia 15 czerwca 1939 o godz, 9*ej w Są* 
dzic grodzkim w Przemyślu przy ul. Jagiel­
lońskiej w sali Nr. 25 odbędzie się 1-sza li­
cytacja nieruchomości, a min mówicie: poló* 
wy realności obj. whl. 15 o.raz całych real* 
ności obj. whl. 18, 47. 57 i 95 oraz 3/4 czę­
ści realności obj. whl. 55 i 1/4 części real­
ności obj. whl. 110 wsryslkich ks. gr. gm. 
Kruhel Mały dłużnika Jama Jadacha w łas­
nych, które to realności mają urządzoną 
księgę hipoteczną przy Urzędzie Ksiąg 
Gruntowych przy Sądzie grodzkim w Prze* 
myślu. I. Realności obj. whl. 15, 18, 47, 57, 
95. 55 i 110 ks. gr. gm. Kruhel Mały, ,poło*

żone są w Kruhelu Małym w pobliżu drogi 
do Prałkowiec—Sanoka, w odległośai ok-ało 
2 i 1/2 km. ,od miasta PrzemyśLa jako cen­
trum ruchu handlowego ii przemysłowego 
oraz stacji kolejowej głównej linii Lwów— 
Kraków i węzłowej stacji linii Przemyśl, 
CLyrów, Sanok, Sambo,r. II. Realność obj. 
whl. 15 ks. gr. gm. Kruhel Mały składa się:
1) z pgr. Ikat. 7/1 ogród grunt klasy 3 o 
pow. 349 m kw., 2) z pgr. Ikat. 8/1 rola 
grunt klasy 5 o pow. 971 m kw., 3) z pgr. 
Ikat. 12/1 pastwisko grunt klasy 5 o pow. 
1548 m kw.. 4) z pgr. Ikat. 6/5 ro la grunt
klasy 5 o pow. 110 m kw., 5) z pgr. Ikat.
10/2 łąka grunt klasy 4 o pow. 458 m kw., 
6) z pgr. Ikat. 10/3 łąka grunt klasy 4 o 
pow. 203 m kw., 7) z pgr. Ikat. 11/2 rola 
grunt klasy 5 o pow. 1303 m kw. Realność 
obj. whl. 15 ks. gr. gm. Kruhel Mały osza­
cowaną została ma łączną kwotę zł. 1056.35.
Połowa realności obj. whl. 15 ks. gr. gm.
Kruhel Mały oszacowaną została na kwotę 
zł. 528.17. Cena wywołania wynosi zł 
396.13. Rękojmia wynosi zł. 52.81. u l .  Real 
ność obj. whl. 18 ks, gr. gm. Kruhel Mały 
składa się: 1) pgr. Ikat. 2 budowlana grunt, 
klasy 3 ,o pow. 53 m kw., 2) pgr. Ikat. 26/1 
budowlana grunt, klasy 3 :o pow. 509 m 
kw., 3) pgr. łkat. 2/1 ogród grunt klasy 3 
o pow 98 m kw., 4) dom mieszkalny dre* 
wniany o pow. 132 m  kw.. 5) komórki dre* 
wniane o pow. 8-50 m  kw., 6) 1 szt. drzew 
owocowych 15-letnich, 7) słudlnii kopanej o 
kręgach betonowych 4 m. git. Realność obj. 
whl. 18 ks, gr. gm. Kruhel M ały oszacowa­
ną została na łączną kwotę zł. 1713.50. Cena 
wywołania wynosi zł. 1285.13. Rękojmia 
wynosi zł. 171.35. IV. Realność obj. whl. 47 
ks' gr. gm. Kruhel Mały składa się: 1) z 
pgr. Ikat. 97/4 nola klasy 2 o pow . 348 m 
kw., 2) budynek mieszkalny drewn. o pow. 
175 m kw. Realność obj. whl. 47 ks, gr. gm. 
Kruhel Mały oszacowaną została na łączną 
kwotę zł. 617-60. Cena wywołania wynosi 
zł. 463.20. Rękojmia wynosi zł. 61.76. V. 
Realność obj. whl. 57 ks. gr. gm. Kruhel 
Mały składa się: 1) z pgr. Ikat. 49 budów!. 
grunt klasy 3 o pow. 270 m kw., 2) budyn­
ku mieszkalnego drewn. o pow. 80 m  kw ,
3) komórek drewnianych o pow. 4 m kw. 
Realność obj. whl. 57 ks. gr. gm. Kruhel 
Mały oszacowaną została na kwotę zł. 529. 
Cena wywołania wynosi zł. 396.75. Ręko!* 
mia wynosi zł. 52.90. VI. Realność obj. wh!. 
95 ks. gr. gm. Kruhel M ały składa się: 1) 
z pgr. Ikat. 9 rola grunt klasy 5 o pow. 
1295 m kw., 2) z pgr. Ikat. 7/11 ogródj grur.t 
klasy 3 o pow. 355 m kw.. 3) z pgr. Ikat. 
10/1 łąka grunt klasy 4 o pow. 2069 m kwr.,
4) z pgr. Ikat. 11/1 rola grunt klasy 5 o 
pow. 477 m kw., 5) z pgr. likat. 49 parć, bu* 
dowlar.a. Realność obj. whl. 95 ks. gr. gm. 
Kruhel Mały oszacowaną została na kwotę 
zł. 1898.25. Cena wywoła-nia wynosi ri. 
1423.69. Rękojmia wynosi zł. 189.82, VII. 
Realność obj. whl. 55 ks. gr. gm. Kruhel 
Małv składa się: 1) z pgr. Ikat, 8/2 ro'a 
grunt klasy 3 o pow 180 n kw., 2) z pgr. 
łkat. 7/13 ogród grunt klasy 3 o pow. 1-36 
m kw., 3) z pgr. Ikat. 50 budowlana grur.t 
klasy 3 o pow. 122 m kw., 4) z pgr. Ikat. 
1/2 pastwisko grunt klasy 4 o pow. 133 m 
kw., 5) budynek mieszkalny drewniany o 
pcw. 95 m kw.. 6) stodoła i stajnia dre­
wniana o pow. 54 m kw. Realność obj. whl. 
55 ks. gr. gm. Kruhel Mały oszacowaną zo­
stała na kwotę zł. 2032.60. 3/4 części real­
ności obj. whl. 55 ks. gr. gm. Kruhel Mały, 
która podlega sprzedaży oszacowaną ze* 
stała na kwotę zł. 1524.45. Cena wywołania 
wynosi zł. 1143.34. Rękojmia wynosi zł. 
152.44. VIII. Realność obj. whl. 110 kf». g”. 
gm. Kruhel Mały składa ^ię z pgr. Ikat. !2 ;5 
pastwiska grunt klasy 4 o pow'. 39 m kw. 
Realność obj. whl. 110 ks. gr. gm. Kruhel 
Mały oszacowaną została na kwotę zł. 7.80. 
1/4 część realności obj. whl. 110 ks. gr. gm. 
Kruhel Mały, która podlega sprzedaży o* 
szafowaną została na kwotę zł. 1.95. Cena

j wywołania wynosi zł. 1.47. Poniżej n-ajnlć- 
: szej oferty sprzedaż powyższych nicrucho- 
j mości nic nastąp'. Licytant przystępujący do 
i przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
] w wysokości 1/10 części sumy oszacowania. , 
i Rękojmią wonna być złożoną w gotowiżnie i 

lub w takich papierach wartościowych i ksią ! 
żeczkach wkładkowych w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
•części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki -licytacyjne
0 ile dodatkowo publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści r.a rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości łub jej Części cci 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenia egze* 
kucji. W  ciągu dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać powyższe nierucho­
mości w dnie powszednie od godz. 8*ej do
1 S-tej, akty zaś sprawy w Sądzie grodzkim 
w Przemyślu. Organy władzy publicznej i 
instytucje publiczne powołane do zgłasza* 
nia należyto ;ci z tytułu podatków i danin, 
wzywa się aby najpóźniej w terminie licy* 
nia nalcżytośoi z tytułu podat. i danlin publ. 
należnych po dzień licytacji pod rygorem 
utraty przysługującego im prawa pie.rwszeń 
stwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl. 6 maja 1939. 1762K

VI. Km. 1787 i 1788/38. Komornik Sądii 
grodzkiego miejskiego rew. VI. we Lwo* 
wie w sprawie egzekucyjnej wierzycielki 
Julia Żółkiewicz we Lwowie. Mączna 5 
przeciw dłużnikowi Rudlolf Niedzielski we 

j Lwowie, Łyczakowska 141, uzupełnia ob­
wieszczenie o licytacji nieruchomości z dnia 

i 5 maja 1939 sygn. VI. Km. 1787 -i 1788/38 
w ten sposób, że realność iobj. whl. 170/1V-

ks. gr. gm. kat, m. Lwowa, mająca się sprze* 
dać na licytacji w dniu 14 czerwca 1939 jest 
położona przy ul. Łyczakowskiej 141, o 
czym zawiadamia strony interesowane.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 12 maja 1939. 1S16K

Km. I. 415/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego za* 
miejskiego wc Lwowie I. rewiru Stanisław 
W olański na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 17 maja 
1939 o godz. 9.20 w Rudnie odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do mjr. 
W itolda LIjejskicgo, składających się z 3 
kilimów, małe lustnó. biurko, stolik okrą­
gły, szafa, 1 koń gniady wyścigowy, 2 pei- 
sk:e dywany, szafa biblioteczna, ' garnitur 
sal., bieliźniarkn, -radio, biurko-, szafa, kon* 
solka, aparat radiowy, szafa oszklona, lu­
stro, garnitur sal., sekretarzyk, lampa elektr.. 
mały stolik, mała szafka, pairawan, zegar, 
stolik, antyczny zcgi.T, 2 karniisze, firanki, 
tapczan, stoliczek, serwis -poicel. na 12 osób, 
zajętych na rzecz Warszawskiego Tow. Akc. 
i inn. dla pretensji w kwocie zt 313 gr. 30 
zpn. itd. oszacowanych na łączną sumę z.l. 
5.000. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 15 kwietnia 1939. 1793K

I. Km. 663/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądiu grodzkiego za* 
miejskiego we Lwowie rew. I-go Stanisław 
W olański na podśtawde art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, żc dnia 17 -maja 
1939 o godz;. 10*tej w Zimnej W odzie Nr. 
13S w domu p. Kełlnera odbędzie się I-sza 
licytacja ruchomości, należących do W ła­
dysława Zdzisława 2 im. Matla-chowsk-iego, 
składających slię z 1 szaffy fornierowanej 
2*d'zielnej, 1 lustra- z konsollką, 1 bieliźnliar- 
ki. 2 stolików na kwiaty, 2 łóżka z siatka* 
mi, 6 materaców z trawy, 2 materace wło- 
sienne, 1 stolik mały okrągły, 6 krzeseł, 2 
szafki nocne, 1 bieliźniarka stara!. 1 łóżko 
ciemne poiRurowane, 1 szafa poi Rurowana,
1 lampa naftowa na postumencie z -bno-nizu,
1 szafka nocna, 1 lustro w złoconych ra­
mach. kanapa pluszowa ii 3 fotele (sofa). 1 
kredens pokojowy (stary). 2 roigi jelenie nie 
opalone, 1 rogi jelenie, 1 stół owalny db 
rotwuwanila, 1 otomana kryta jutą, 2 flakony 
mosiężne, 1 kłbsz mały szklanny, 4 flako­
niki gliniane po 50 gr., 1 flakonik szklany,
3 krzesła. 1 stolik na kwiaty, 1 wieszadło,
3 ramy złocone, 2 k.amisze drewniane. 1 sto 
liczek toaletowy, 1 Liczydło, 4 butle, 4 ole* 
andry 1 palma, 1 duża palma, 1 mały sto* 
lik okrągły. 1 stół kuchenny, 1 szafka ku­
chenna, 1 duży kilim \\j kwiaty, 1 dywan,
2 dywanik:, 2 małe kilimki, zajętych na 
rzecz Stanisławy Matlachows-kiej w Zimnej 
W odzie dla pretensji 960 zł. zpn. Rucho­
mości można oglądać w djniu licytacji w 
miejscu j czasie wyżej -oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 20 kwietnia 1939. 1794K

II. Km. 341/59. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Rew. II. Edward Łupian w Złoczowie, u- 
rzędujacy przy ul. Zamkowej 1 na podsta­
wie art. 602 S 1 kpc. podaje do publicznej 
wiadonuSści. że- lania 22 maja 1939 o godz.

| 9.15 przed pot. odbędzie się pierwsza licy* 
j tacia ruchomości dłużnika Jakuba Wi-lliga, 

sklJKaiacych się z urządzenia domowego, 
oszacowanych na kwotę 850 zł. Ruchomo­
ści można oglądać w dn/u licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru TI.
Złoczów, 10 maja 1939. 1S12K

Km. 3S/3S. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Ko;nos:vk Sądu grodzkiego w 
Bóhrcc Stanisław -Rarogicwicz, mający k.au- 
cc’av:ę w Bóbrcc, ul. 3 Maja I.. 21 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości ćc dnć.n 22 maja 1939 o godz. 
12-tej w Woloazczyżnic w tartaku odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, należących 
do dłużnika W olfa Ncstla. na wniosek wie­
rzyć. Włoskiej S. A. Powszechna Asekura­
cja w Tryjeście, składających się z 1 gatru,
1.3 r i ,,LT:iia“. Oszacowanie ruchomości od* 
bcdizifc siej,przez biegłego przed terminem 
licytacji. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu -i czasie wyżej o- 
zi?aczcnvm.

Komornik Sadu Grodzkiego
Bobrka. 9 maja 1939. 1SC9K

I. Km. 1307/3S V. E. 1162/3S. Obwieszczę* j 
nic o licytacji nieruchomości. Komornik I 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rewiru I 
Lucjan Fortuna, mający kancelarię w Stani­
sławowie, ul. Bełwcderska Nr. 5 na podsta­
wie art. 676 ; 679 kpc. podaje d-o publiczne! 
wiadomości, że clinia 16 czerwca 1939 o go* 
dzui-ic 12-tej w Stanisławowie w Sądzie 
grodzkim sala nr. 37 -na żądanie Antoniego 
Zamojskiego w Stanisławowie odbędzie cię 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dlużniczek Stanisławy zc Sła* 
piny Czerwińskiej i Janiny ze Slapów A da­
mowej nieruchomość: 18/24 n-iewydziclo-
r.ych części niaru-chomości obj. whl. 1827, 
3146, 2596 i 4261 ks. gi). gm. Stanisławów, 
położonej w Stanisławowie przy ul. Sapie* 
ryńskiej 80 w skład której wchodbą pbuid. 
1705/1, 2730 i pgr. lk. 1660/2 i 1659/3. Na 
p-bud. pobudowany jest budynek miesz­
kalny i budynek przemysłowy murowany, 
parterowy*, kryty blachą. Nieruchomości 
powyższe stanowią -jeden zwarty ko-m-pkke. 
Bliższe opisania tych nieruchomości w ak* 
tach. Nieruchomości powyższe mają urzą­
dzoną księgę hipoteczną przy Sądzie okrę­
gowym w Stanisławowie. 18/24 cz. tych 
nieruchomości oszacowane zostały na sumę

złotych 20131, cena zaś wywołania .vy* 
nosi złotych 15.098 groszy 25. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości złotych 2.01 a gr. 10. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądnie grodzkim w Sta* 
nisławowie, ul. Bilińskiego sala Nr. 39.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 29 kw-ietoia 1939. 1779K

Km. 643/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Żółkwi mający kance* 
la-rię w Żółkwi przy ul. Słowackiego N'r. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniiu 
23 ma-j-a 1939 od godz. 10 w Żółkwi przy 
ul. Piłsudskiego na żądam/e Firmy ..Gazc- 
lina" Spółka Akcyjna w Stryju odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, należą* 
cych do Spółdzielni .Wytwórczej Szkła z 
odp. udz., składających się z różnych wy­
robów szklanych, oszacowanych na 4.358 zł. 
12 gr.. która rozpocznie się od 2/5 cz. ceny 
oszacowania. Spir. rzeczy i szacunek tako* 
wych przejrzany być może w dtiiu i miej­
scu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 5 maja 1939. 1S10K

IX. Km. 771 i 772/39. Obwieszczenie o li* 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarie 
we Lwowie, ul. gen. Rozwadowskiego 17 na 
podstawie art 602 kpc. p-odnjc do pubłicz* 
nej wiadomości, że dwia 26 maja 1939 o 
godz. 12.30 we Lwowiite, ul. Krakowska Nr. 
2 odbędzie się na wniosek Dziuni Strangcr 
1-sza licytacja ruchomości, Składających się 
z 742 par obuwia damskiego'. 259 par obu* 
wia inęsJkiego i 302 .par obuwia dziecinnego- 
oszacowanych na łączną sumę zł. 4 90S. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 10 maja 1939. ISOGk

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 249-'3S. Cosma Miicha-lcc. 16 listopada 

1S96 Hujczc. żołnierz austriacki zaginął. 
Sąd wzywa o udzielenie wiadomości o za­
ginionym do roku. Zaginiony o ile ży;c w i* 
nien donieść o sobie.

Sąd Okręgowy.
Lwów*, dnia 3 marca 1939. 179C

T. 47/37. Magdalena z Soleckich .Brmea, 
córka Szymona, urodzona 2 kwietnia 1S79 
w Sołoncc. wyjechał)! przcdl 37 laty w nie­
wiadomym kierunku. Celem uznania lei za 
zmarła wzywa się. aby zawiadomień,. Sąd 
o zagntonej do jednego roku.

Sad Okresowy,
W Rzeszowie, 30 grudnia 193S. I70S-

I. T. 2/35. W alenty Warzocha. syn laku- 
i ba, urodzony 13 maja 1895 w Nicchcbrzu, 

w powiecie rzes liwskim , w roku 1^15 wcie­
lony do b. armii austriackiej odtąd zacinał 
r.a wojnie. Gejem uznania go za zmarłego 
wzywa się, .aby zawiadomiono Sąd z agi* 
nionym do sześciu miesięcy.

Sąd okręgd.yy w Rzcsiowic 1707

T. 66/58. Tomasz Domka, syn Sebastiana,
| urodzony dnia 7 grudnia 1896 w Nowo siei* 
j ca eh, wcielony do 34 pp„ .a najtep. do  

6 p. ułanów b. armii ausiriackiei 1 ■■!aav 
i na lront rosyjski, zaginął w roku 1915. Ce- 
! łetn uznania go za zmarłego wzywa się. aby 
| zawiadomiono Sąd o zaginionym do sze­

ściu mcsięcy.
Sad Okręgowy.

W  Rzeszowie 31 marca 1939. 1706

T. 108 '37. Stanisław Chochow-k; uro­
dzony -dniał 10 maja 1888 i Adolf Ch« show* 
ski, urodzony dlniia 21 grudnia 1894 w Wie* 
lows’:, synowi Klemensa, pełniąc służbę w 
b. armii austriackiej, zaginęli podczas woj­
ny. Celem uznania ich za zmarłych wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zagiń o-.iych 
do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowv.
W Rzeszowie, 31 marca 1939. !705

T. 265/38. Teodor Ryży 22 maja 1886 
Ccpcrów pow. Lwów, żołnierz ukraiński, 
zngir.ął. Sąd wzywa o udzielenie wiadomo 
ści o zaginionym dio 6 miesięcy. Zaginiony 
o ile żyje winien donieść Są-dlowi o sobie.

Sąd Okręgowy.
Lwówą dnia 4 -kwietnia 1939. 1791

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KTOBY wiedział miejsce zamieszkania 
Andrzeja Józefa- Porębskiego, syna Romana 
i Marty z  Wachowiczów, urodzonego w 
1894 r.. ostatnio zamieszkałego w Pilicy 
pow. Olkuski — -poinformować Konsystorz 
Ewangelicko-Reformowany, Wilno, Zawał* 
na 11. 1791*
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